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Kraków 31 maja. 

Czy jesteśmy pełnym czy  ściślejszym 
Reichsrathem ? zapytał p. Smolka Izbę na 
posiedzeniu ostatniem Rady Państwa. Nie- 
wiemy, odpowiedział, bo niema. między ną- 
mi tylu deputacyj z Sejmów krajowych, a 
nawet niezawezwano ich do połączenia się 
z nami, więc niejesteśmy pełnym Reichsra- 
them ; ściślejszym niejesteśmy również, bo| 
nawet niewiemy, jakie kraje do korony 
węgierskićj należą— niewiemy przeto czem 
jesteśmy. Jeżeli zaś nie możemy sobie po- 
wiedzieć szczerze i otwarcie, czem jesteśmy, 
to wróćmy do domu, do Sejmów krajowych, 
gdzie tyle jest do czynienia. 

Pan Smolka zna wybornie diagnozę Zgro- 
madzenia. Gdy na posiedzeniu z 27g0 za- 
dał mu pierwsżą dozę prawdy o kompe- 
tencyi, skrzywiła się Izba i przyjęła lekar- 
stwo z odrazą. Nie dał się tem bynajmnićj 
nasz deputowany odwieść. Onegdaj powtó- 
rzył prawdę w nierównie większéj dozie, a 
Izba już nieco oswojona uznała jéj sku- 
teczność i o ile z dzienników sądzić można 
zażyła ją dość chętnie. 

Sądząc z wrażenia jakie widzimy w €a- 
łćj prasie wiedeńskićj, przemówienie p. 
Smolki, które dajemy poniżćój w zupełnej 
osnowie, może być nowym dowodem, że 
w pewnych okolicznościach najwyższą zręcz- 
nością w polityce jest największa otwartość 
i szczerość. To, czego nikt dotąd wypowie- 
dzieć nieśmiał z największą nawet ostro- 
żnością, powiedział p. Smolka bez naj- 
mniejszćj ogródki, po prostu — ot tak jakby 
mówił do przyjaciela, zdając mu w cztery 
oczy sprawę z położenia Reichsrathu. Padły 
z trybuny wiedeńskićj wyrazy tak otwarte 
1 szczere, ą przytem tak prawdziwe, że im 
nikt zaprzeczyć nie mógł. Najgorętszy cen- 
tralistą pomyślał sobie był nieraz to co tam 
usłyszał, a wyrażone tak po prostu, tak 
obrane z wszelkićj namiętności, taką nace- 
- chowane bezstronnością, umiarkowaniem, 0- 
„„ględnością, taką nareszcie tchnące śmiało: 

ścią jaką daje przekonanie, i loiką z istoty 
rzeczy czerpaną, że obók zadziwienia nie 
mogło być miejsca nawet u przeciwników 
p. Smolki ani dla gniewu ani dla zarzutu 
złéj woli, I tak też zdaje się stało. Mowa 
p. Smolki była niespodzianką, bo jakkol- 
wiek kwestya 0 kompetencyi Reichsrathu 
była zapewne we wszystkich umysłach i 
musiała przyjść na stół, to niezawodnie 
niespodziewano się aby wystąpić miała 
w tćj formie, najprostszćj a najwłaściwszój: 
Panowie, niewiemy czem jesteśmy, niewie- 
my przeto eo możemy robić; jeżeli okolicz- 
ności są takie, że tąk pozostać musimy, 
wróćmy do sejmów krajowych, gdzie wie- 
my czem jesteśmy i co działać mamy obo- 
wiązek. 

Niewiemy czy mowa p. Smolki słyszana 
z trybuny miała obok prostoty i prawdy kra- 
somówskie oraz zalety, ale to pewna, że 
była mową istotnie polityczną. Określiła 
ona wybornie stanowisko obecne Reichsra- 
thu, a oraz i stanowisko sejmów krajowych, 
które do Reichsrathu deputacye wysłały, 
mianowicie Galicyi. 

Galicyi zadaniem głównem jest. organiza- 
cya: kraju. Do tego dzieła potrzebowała au- 
tonomii. Dyplom cesarski uznał jéj słuszne 
żądania, i ku osiągnięciu tój autonomii na- 
dał sejm krajowy. Korona więc i sejm kra- 
Jowy: oto sfera polityczna Galicyi. Gdy a- 
toli są sprawy obchodzące całe państwo, 
w których Galicya jako do składu monar- 
chii należąca udział brać winna, przeto 
sejm wysłał deputacyę, aby z zastrzeżeniem 
autonomii reprezentowała go w obradach 
Reichsrathu. Skoro: Reichsrath 6 sprawach 
całej monarchii się tyczących obradować nie 
może w takim składzie w jakim jest dzi- 
siaj, cóż naturalniejszego, jak że członek 
deputacyi sejmu galicyjskiego, powiada: 
wróćmy do domu, tam nas czeka wiele do 
roboty. = 

Gdyby dzienniki wiedeńskie zrozumieć 
chciały to rzeczywiste i jedyne stanowisko 
członka. deputacji sejmu galicyjskiego na 
Reichsrącje, nie dziwiłyby się bynajmiej, że 


siadło stronnictwo centralizacyi, które dąży |ustawy wyborczej, poczytuję okoliczność odwoła- 
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opartą na pognębieniu autonomij krajowych. jących « wynikłościach uch naszych zwyczajów i 
Jest więc rzeczywiście lewicą. życzeń wybitnie się maluje, 

Jakoż w niejednym wątpliwym razie powinniś- 
my się uciec po radę lub, wskazówkę do dawne- 
go ustawodawstwa polskiego, Jub do tych ordyna. 
cyj, które w ubiegłych czasach przechodniego sy- 
stematu rządzenia w Galicyj i w Krakowie zrosły 
się z wyobrażeniami ich mieszkańców, albo teź 
wynikły z objawienia ich głosu wolnego. 

To wymaganie niepowinno wszelako snadź prze- 
szkądzać do korzystania z pojedynczych ustano- 
wień prawodawstwa obcokrajowego, a w szczegól- 
ności z prawodawstwa dotąd oktrojowanego dla 
krajów austryackich, a zatem idla nas, które przy 
kombinowania dla nas ordynacyi wyborczej, przez 
analogią albo wprost z korzyścią zastósowalnemi 
okazaćby się mogły. 

Ponieważ jednak 0d przeprowadzenia jakiejkol- 
wiek ustawy częstokroć więcej niż od jej obmy- 
ślenia, zaspokojenie dotkniętych tąż ustawą intere- 
sów zawisło; przeto mniemaąłbym: iż należałoby 
przy ułożeniu ordynacyi wyborczej obmyśleć oraz 
z góry najwłaściwszy sposób jej wykonania i do- 
tyczące przepisy w Jej osnowie zamieścić. 

W odniesieniu się więc do najpierw wyłuszczo- 
nej zasady: samorodnego wypływu ustawodawstwa 
w ogóle, a zatem t ustawy wyi ej że swobodne- 
go postanowienia narodu, mniemałbym: iż także 
sposób wykonania czyli wprowadzenia w życie tej 
ustawy powinien być obmyślanym odpowiednio 
jej samorządnie objawiającemu się narodowemu 
początkowi; sprawa jej zatem poruczona organom 
narodowym, ustanowionym ad hoc wyłącznie przez 
reprezentacyą krajową. 

Urzędy monarchiczne przeto nie powinny zaj- 
mować się sprawą wyborów; lecz tylko dostar- 
czać organom ad hoc przez sejm postanowionym, 
potrzebnych materyałów do wyborów się odnoszą- 
cych, jako to: tabel podatkowych, spisów miej- 
scowości, wyciągów hypotecznych, poświadczeń są- 
dowych i t. p. 

Właściwem przeprowadzeniem zaś wyborów i. 
czynności w ogóle z niemi połączonych, powinien 
się zajmować marszałek przez Zgromadzenie sej- 
mowe absolutną większością głosów, rozumie się 
ir tet» okręgu wyborczego z osobna da, to na 
cały okres sejmowy, z pomiędzy grona rców 
tegóż okręgu OBręky, Loży 7086 też Być przy- 
dany do pomocy i zastąpienia w razie potrzeby, 
zastępca. 

Analogii proponowanego tutaj ustanowienia mo- 
żna dopatrzeć się w artykule XIII (ustępie wtó- 
rym) konstytucyi z dnia 30 maja 1833 r., wolne- 
go miasta Krakowa i jego okręgu, zawierającym 
przepis następującej osnowy: 

„Zgromadzenia obiorcze zbierać się będą w sku- 
tek aktu zwołania przez Senat wydawać się mają- 
cego etc. etc. Przewodniczyć im będzie Marszałek 
przez Senat mianowany.“ 

Do zastógowania mutatis mutandis tego ostatnie- 
go ustanowienia u nas można w niniejszym razie 
tem śmielej doradzać, iż takowe wyjętem jest ze 
statutu, który w obrębie dzisiejszego W. Ks. Kra- 
kowskiego przez kilkanaście lat był obowiązują- 
cym; a do którego się ludność tem snadniej przy- 
zwyczajła: iż był przedłużeniem zwyczaju od wie- 
ków w dawnej Polsce praktykowanego na sejmi- 
kach elekcyjnych i innych, którym zawsze obrany 
przez współobywatelów marszałek przewodniczył. 

Powołanie się na powyższe ustanowienie, oraz 
na zwyczaj w Polsce z dawna praktykowany, zda- 
wało mi się w tem miejscu potrzebnem kwoli u- 
szanowania wyłuszczonej w poprzód zasady: szuka- 
nia na ceł obmyślenia najodpowiedniejszej potrze- 
bom naszego kraju ustawy wyborczej, wskazówek 
w zabytkach naszego dawniejszego ustawodawstwa. 


Wiedeń 29 maja. 

() Po kilkunastu dniach namysłu, zdaje się, że 
parlament tutejszy przygotował się do kapitulacyi 
z sobą samym, i że skończy ną wyjściu z fortecy, 
w którój go ministerynm zamknąć chciało, z hono- 
rem. Zawotowane wczoraj dla posłów dzienne płd- 
ce, posłużą do cierpliwszego wyczękania téj sta- 
nowczój chwili, ale jéj nie usnną, gdyż ona jest 
w naturze rzeczy. Od chwili zebrania się parla 
mentu, postrzegli się na Jego slabościach organi- 
cznych bezstronni sędziowie, lecz uprzedzoba o 
swóm powołaniu do wychodowania tego dziecię- 
cia centralistyczno - biórokratyczna piastanka, wró 
żyła sobie, że się ze swych obowiązków pomyśl: 
nie wywiąże. Przy adresie powzięła nawet prawie 
pewność o swych zdolnościach i siłach. Lecz czas 
namysłu zmienił znacznie te uspososobienia. Deba: 
ty tak wczorajsze nad płacą posłów , jak dzisiej. 
sze nad ich nieodpowiedzialnością, zachwiały na 
całój linii bojowój centralistyczny zastęp. Obawa 
o rozbicie zupełne widoczna wczoraj, była dziś je 
szcze widoczniejszą. Posłowie nasi którzy wczoraj 
już większość przestraszyli Swóm natarciem, i do| ga 
których w osobie p. Smolki, organ centralistów 
Ost D. Post tak czułe wypisał zawezwanie do par- 
lamentowania, posunęli dzisiaj natarcie zręcznićj i 
śmielćj. P. Smolka zapytał prosto i dobitnie par- 
lament, żeby już otwarcie oŚwiadczył, czóm jest 
i eo mana celu. Jeżeli mówił, iż ma on być wiel- 
kim parlamentem czyli wielką Radą państwa, to 
niech rząd powoła tych, którzy podług dyplomu 


jowych do sejmów, a posłów Rady państwa do ko-| Zdawało się, kiedy człowiek dobrej woli przemó. 
misyi konstytacyjnój, był poparty nawet ze środka |wił, że wszyscy pragnęli nią się chlńbić. Gdyby 
i z lewicy. Ministrowie zdawali się czuć, że prak- | wytrwałość i konsekwencya w niej tak łatwą by- 
tyczna strona ich dzieła trafnie poruszoną została. |ła, toby może było juź wczoraj przyszło do czę- 
Arcyksiążę Rajner patrzył z loży cesarskićj na |ściowego rzynajmniej porozumienia i to do zwy- 
mówiącego p. Smolkę z uwagą, i dawał znaki za |cięztwa słusznej sprawy. Lecz rozprawy zostały 
dowolnienia. Po tój mowie profesorowie niemieccy | odroczone i nie przystąpiono do głosowania. 
musieli się udać aż do filozofii po ratunek. Ich| Przed Smolką mówiło kilku za wnioskiem wię- 
mowy „były głębokie, uczone, wzniosłe, lecz nię-|ksz ści komisyj, między tymi głownie p. Waser 
odpowiadały sytuacyi i krążyły po za Austryą i|ze Styryi i p. Mitblfeld, 
po za austryackiemi stosunkami. Po lakich mo-|  P. Smolka mówił mniej płynnie, niź ostatni raz, ale 
wach trzeba było sprowadzić na pół uśpione zgro- | dobitniej i dotykał więcej kwestyi zasadniczej. 
madzenie znowu do rzeczywistości, i ueżynili to| Wszystkie dzienniki powtarzaj jego wczorajsze 
w sposób przekonywający i dokładny p. Dietl po-| wyrażenie i Principiis obsta. Mówił przedewszy - 
seł z krakowskiego, i p. Klaudi z Czech. Rezul |stkióm o niejasności całego znaczenia i stanowi- 
tat posiedzenia znajdziecie w dziennikach. Wszak. | ska obecnćj Rady państwa. Jeżeli wspominał o Wę- 
że jakikolwiek onby był po dniu dzisiejszym, ca | grzech, o krajach korony węgierskićj i stawiał 
ła bezstronna opinia publiczna przyzna, że de-|w tym względzie zapytania i dawał odpowiedzi, 
centraliści wskazują Austryi drogę jedynie prak- |to nie dla tego, żeby to wszystko co mowił, chciał 
tyczną do wyjścia z trudności, w których jest po- | doradzać, ale chcąc wskazać, jakim sposobem po- 
grążoną. łożenie całe przynajmnićj jaśniejszóm staćby się 
mogło. W takich bowiem stosunkach, jak obecne, 
jpe ne Smolka, nic z pewnością nie wiemy. 

takim więc razie nikt nie jest w stanie ozna- 
czyć kompetencyi Rady państwa, która nie jest 
zupełną , a o którój nie można także z wszelką 
pewnością twierdzić, że jest tak zwau szezuplej- 
szą czy ściślejszą czy mniejszą (engerer Reichsrath). 
Radził przeto p. Smolka ałbo rozejść się albo zaj- 
mować się czemóś nie tak ogólnóm, nie tak wa- 
żnóm w prawodawstwie, jak np. ułożeniem regu- 
laminu Izby. Obudziły te wyrazy śmiech w Izbie. 
Były i oklaski, mianowicie, kiedy Smolka wręcz 
powiedział, że takie położenie jest nieznośnóm. 

Co do samego wniosku o nieodpowiedzialności 
posłów, to p. Smolka także tego jest zdania, że 
to powinno być ustawą zasadniczo - konstytucyjną 
( Perfassungsgesetz). Wniósł przeto ostatecznie, aby 
wniosek o nieodpowiedzialności członków Rady 
państwa oddać mającemu się utworzyć wydziało- 
wi konstytucyjnemu, o czóm dałoby się niezawo- 
dnie wiele pro i contra powiedzieć, a wniosek o 
niepodległości posłów sejmowych odesłać do sej- 
"sze nie tk dęjesti charak 

zcze m to zaprawdę jest i charakterystycznóm 
że ktoś w Izbie, kiedy p. Smolka skończył mówić” 
odezwał się do sąsiada swego z zapytaniem, dla 
czego p. Smolka nie siedzi na lewicy. Nie ma tu 
pojęcia należytego całego stanowiska prawicy, cho- 


KORESPONDENCYA CZASU. 

Z pod Krakowa 30 maja. 
(u. x) Do zrozumienia organizmu obecnego kon- 
stytucyjnego, niedość mieć doświadczenie i naukę, 
ponieważ podobnego składu ciał obradujących je- 
szcze niebyło. Nigdzie i nigdy sejmy autonomi- 
cznych krajów jednę polityczną całość składają- 

cych, niewybierały ze swojego łona deputowany 
do zgromadzenia centralnego i to dwu-izbowego. 
W Stanach Zjednoczonych, których konstytucyą 
niektórzy wzorem zakładów nowo-austryackich być 
mienią, rzecz ma się. zupełnie inaczej, niemówiąc 
nawet o różnorodności ludów pod berłem Austryi 
będących a jednoplemienności Amerykanów. W A- 
meryce kongres składa się z Senatu i z Izby repre- 
zentantów. Tych ostatnich wybierają bezpośrednio 
ludności każdego z krajów Zjednoczonych (State): 
zaś senatorów wysyłają z łona swego zgromadze- 
nia krajowe. (Art. I sek. 1—3). Przeto z takich sa- 
mych wyborów z jakich senatorowie w Ameryce 
wychodzą, wychodzą w konstytucyjnej Austryi de: 
utowani do Rady państwa. Ale senat Stanów Zje- 
PRAGNIEŃ nigdy reprezentacyą krajów być się 
niemienił, tylko reprezentacyą sejmów krajowych, 
wiedząc o tym elementarnym pewniku, iż nikt re- 
prezentować innego ciała niemoże jak tylko to 
z którego wyborów pochodzi, czyli jak w Anglii 
mówią swoich konstytuentów. Otóż konstytuenci 
deputowanych do Rady Państwa znajdują się w sej 
mach narodowych, konstytuentami sejmów naro- 
dowych są ludności krajów koronnych, przeto re- 
prezentaptami ludności są sejmy, a reprezentantami 
sejmów gą deputowani do Rady państwa. A ząś 
stosunek tych deputowanych do sejmów swoich 
ojczystych, jest ten sam jaki w Ameryce zacho: 
dzi między senatorami przy kongresie a sejmami 
autonomicznemi w stolicach krajów unii obradują“ 


Wiedeń 30 maja. 
3k Wezoraj odbyło się dziewiąte posiedzenie 
Izby niższej. Było dłuższem, niż poprzednie; za- 
częło się bowiem o godz. 10 rano a skończyło się 
dopiero po Żej po południu. 

Nasamprzód odczytano, jak zwykle protokół, 
który, mówiąc nawiasem, dosyć pobieżnie i niedo- 
kładnie spisany, bo między innemi nie ma w nim 
wzmianki o owem przetłómaczeniu z rumuńskiego 
na niemieckie głosu posła Iliuca z Bukowiny. 
Nikt się jednak o to nie upomniał. 

Cóż znaczy taki protokół, w którym nie ma 
wzmianki o rzeczy, nad którą nawet Izba głoso- 
wała? 

Potem udzielono urlop hr. Wojciechowi Nostie 
z Czech. Dalej prezes oznajmia, że musi przesłać 
upomnienie X. Nehrebeckiemu z Galicyi, ponieważ 
do tej chwili nie usprawiedliwił swojej nieobecno- 
ści w Izbie. 

Następnie prezes uwiadamia Izbę, że stowarzy- 
szenie stenografów zaprasza ją na zgromadzenie 
ogólne, które się ma w tych dniach odbyć. Potem 
znowu jedna petycya i kilka interpellacyj, między 
któremi interpelacya p. Krasy z Czech względem 
ceł w Czechach, mianowicie na Elbie, interpelacya 
pp. Petriny, Riegera, Smolki i t. d- względem za- 
chowania się ministerstwa na ostatoiem posiedz: - 
niu, albowiem p. Plener jaż po uchwaleniu wnio- 
sku o dyetach oświadczył, że to ma być zupełna, 
konstytucyjnie nadana ustawa państwa a nie we- 
wnętrzna sprawa Izby, i kilka innych jeszcze in- 
terpelacyj mniejszej wagi. Ministrowie Wickenburg 
i Meesery obiecują wyraźnie na dwie pierwsze in- 
nej a dać wkrótce odpowiedź. : 

szyscy są bardzo ciekawi odpowiedzi p. Mec- 
serego względem internowań, bo sprawa ta i w in- 
nych krajach dolega, a prędzej czy później sta- 
nowczo i zasadniczo załatwioną być musi. Do- 
tychczas więcej na drodze prywatnej starano się 
pozbywać tego ciężaru narzucąnego przez postano- 
wienia dowolne, li tylko dyskrecyonalne. 

Niebawem także, zdaje się, poruszonem być mu- 
si publicznie na drodze prawnej podobne położe- 
-a stosunki dziennikarstwa w niektórych kra- 
jach. 

Nareszcie przystąpiono do porządku dziennego, 
który się zaczynał od drugiego odczytu wniosku 
rządowego względem nieodpowiedzialności i nie- 
tykalności członków Rady państwa i posłów sej- 
mowych. 


cemi. 
Publicysta szkoły amerykańskiej niemógłby się 
przeto <talojć aj oo jon ESA Dej W sej 
mach narodowych widziałby wprawdzie jedno-iz- 
bową FARATA krajów koronnych, ale w Ra- 
dzie państwa znalazłby senat dwu-izbowy, z których 
jedna ding reprezentuje sejmy narodowe, drù- 
ga dziedziczna z ramienia monarchy pochodzi. Wo 
lałby może aby ciato pianodan każdego krą- 
ju kor składało si ów w narodow. 

in koromaean, asladalo TR IE iha od poj 
dyńczych sejmów, mówmy senatorów, obradują- 
cych w Radzie państwa wraz z senatorami delegó 
wanemi od innych sejmów. Prawa przez sejmy na- 
rodowe uchwalone potrzebowałyby wtedy zostąć 
przyjętemi przez senatorów tejże narodowości, pð- 
tem przechodzić przez dyskusyą in pleno Rady 
państwa (niższej) dla pogodzenia tych praw z po- 
trzebami całej monarchii, a poszłyby nakoniec do 
sankcyi cesarskiej. Niczego nieprzyszłoby zmienić 
w skłądzie obecnym, tylko sposób działania urzą- 
dzić inaczej. Wszelako Izba wyższa Rady pań 
stwa miejsca nieznalazłaby osobnego, chyba że 
stanowiłaby władzę sądową najwyższą konstytu- 
cyjną. Gdyby zaś odrębność tej będ cheiąno po 
święcić, mogliby pojedyńczy członkowie zacho- 


nego, 
nie kłótni wcale nieparlamentarńćj jak: się np. już 


Po p. Smolce mówili głównie pp. Herbst, Ha- 
sner, wiceprezydent Izby, Brinz, Dietl, Schneider 
Klaudi itd. P. Herbst zapewne jako profesor pra- 
wa karnego, koniecznie chciał dowieść, że ustawa, 
o którą idzie, nie jest zasadniczą, tylko po próstu 
dodatkiem a raczój nowellą do prawa karnego, bo 
wyjątkiem niejako z prawa karnego. Większa część 
mowców wdawała się w dyalektyczne rozróżnie- 
nia pojęciowe, w teoretyczne wywody. Jedńi tę 
ustawę pojmowali tak jak Herbst, dradzy pojmio- 
ją jako przywilej, jako osobną ustawę, inni wre- 
szcie jako po prostu jedną z ustaw zasadniczych. 
„ Właściwie więc wystąpiły trzy główne zdania: 
jedne uważające tę ustawę jako należącą do kodeksu 
karnego, drugie jako zasadniczą, atrzecie jako žu- 
pełnie oddzielną. To ostatnie było zdanie ministra 
Schmerlinga, który wszedł na trybunę, aby bronić 
na or rządowego, ale go nie bardzo trafnie 

ronił. 

Najosobliwszćm było, jak“ trzćj profesorowie 
z Pragi, pp. Herbst, Hasner i Brinz, jeden po dru- 
gim przemawiali. Hasner, wiceprezydent Izby chciał 
pośredniczyć, ale nie zaprzeczał, że to ustawa za- 
"Dr Dietl iał za kompete 

r Dietl przemaw za kom ne j 
krajowych i zauważał, że r . dla ŁA. > aj 
jącóm, gdyby Rada państwa o tóm teraz stanowi- 
ła, co one same wniosły i przedłożyć mają do 
sankcyi cesarskiój. Dodał wreszcie, że sejmy nie 
uznają nic wyższego nad sobą, prócz sankcyi ce- 
sarskićj, że wszelkie inne porządkowanie i ped- 
porządkowanie byłoby jakims tylko biórokraty- 
zmem. 


wać swoje położenie, jako senatorowie dziedzieżni 
z każdej BOY: izon 
Organizm podobny jest wprawdzie zawi 

wszelako dałoby się na tym fundamencie vaatad 
budowę łączącą rozciągłe swobody: autonomiczne 
z warunkami zupełnego utrzymania zwierzchności 
monarszej. A może dałoby się tym sposobem po- 
godzić dążności przeciwne tem silniejsze że kaźda 
ma w części prawo za sobą. 


Z nad Wisły 27 waja. 

IL. Przed wyłuszczeniem uwag tyczących się 
obmyślenia najodpowiedniejszej potrzebom na- 
szego kraju ustawy wyborczej, potrzeba oznaczyć 
zasady, jakiemi się w tem przedsięwzięciu nieod- 
stępnie powodować powinniśmy. 

Przedewszystkiem za zasadę główną poczytuje- 
my konieczność wypływu w mowie będącej usta- 
wy w ogólności z samorodnego źródła, ma się ro: 
zumieć z objawiającej się przez samoistny usta- 
wodawczy organ woli narodu. A zatem nie oktro- 
jowane ordynacye, nie narzucone przez władzę 
(chociażby nawet nie obeokrajową) statuta, powin- 
ny być dla nas prawidłem, do którego się stóso- 
wać mielibyśmy konieczny obowiązek, 

Rozumiemy zaś tę konieczność nie tylko pod 
względem wyddrów; lecz oraz pod względem każ- 
dej innej wyłącznie nasz kraj obchodzącej kwestyi. 

Własne więc jedynie, przez naszą krajową re- 
prezentacyą z uwzględnieniem wszechstronnem po- 
trzeb kraju nadane ustawy, mogą i powinny być 
dla nas ową magna charta, z którą jak Stany ga- 
lieyjskie w roku 1790, my też podobnie w tych 
ważnych dla nas chwilach stanowczo wystąpić po- 
winniśmy. Od tego zwrotu naszych dążeń będzie 
zawisł postęp naszej sprawy; od tej przypadłości 
będzie zawisła kwestya tyle upragnionego samo- 
rządu Galicyi. 

ażnym jak się zdaje na tej drodze krokiem 

jest wspomnione w poprzednim liście postanowie- 


żak przemówili. P. Kaiser wyraźnie oświad 

że jedynie w wielkości Rady państwa widzi = 
kość państwa. Ciekawe to wyznanie i odsłonienie. 
Wydaje się to prawie naiwnością. Zresztą p. Kai- 
ser nie liczy się między swymi w Niższej Austrzi 


cyi. Rozprawy szły porządnie, nie tak jak w cza- 
sie obradowania dar k i 


Atarira i bija chęć HO gg: wn. s i 
s P: Smolki przebija chęć aby się ł ; i Ty Big 
Rè ya si „*|nie sejmu, którem wydziałowi krajowemu. wypra-|w nim zasiadąć powinni. łymezasem Chorwaci, tylko połow. przejdzi 
intoko e odroczył dopóki się należycie | cowanie projektu odpowiedniej naszym aiy m | Serbowie, Siedmiogrodzianie nie są ani tu ani która żę tytana rza ialności sta aj 
„uuje, a mniej jeszcze, że p. Śmol- | ustawy wyborczej, celem następnego wzięcia jej| w Peszcie, i rząd nie wie, ©0 ma z nimi począć. dy państwa. D eod połowa o mieodpowiedzialuości 
pdb. pójdzie do sejmów, 


Sprowadzony de jacto do szczupłych granic, par- 
= lament nie może się zajmować kwestyami ogólnćj 
Uważając ten fakt za uznanie zasady dopiero | konstytucyi. Mógłby co Pó e radzić nad po- 
wyłuszczonej, czyli właściwiej mówiąc za zadosył |rządkiem dziennym. Jeżeli, dodał p. Smolka, i te- 
uczynienie tej zasadzie kardynalnej, przystępuję 0- nie chce, to najlepićj zrobi, gdy się rozwiąże 
becnie do oznaczenią zasad następnych, z przyję |i pozwoli wrócić do domu tym, którzy w domu 
cia wyż wanie głównej zasady niejako wy: | mają istotnie niemało do roboty, i którzy są goto- 
pływających, a uzu ełniających ostatecznie w mo- |wi tam szczerze pracować. Ta przemowa uderzy- 
wie będące ustawodawcze zadanie. ła swą prawdą wszystkich. W lożach i między po- 

Za ważną tedy także zasadę, przewodnicząęą |słami, wołano „brawo.* Wniosek p. Smołki odsy- 
przy ułożeniu projektu najodpowiedniejszej dla nas|łający prawo o nieodpowiedzialńości posłów krá- 


posłów sejmow j 

Wczorajsze rozprawy znowu okazały, żę kwestya 
ministeryałna, kryzys ministeryalna jest może bar- 
dzo bliską. I kto wie, czy od tego najwięcej: nie 
zależy. Wtenczas możeby i z Węgrami łatwiej dojść 
do końca, a to dziś podobno w Austryi w pewnym 
przynajmniej kierunku ałfą i omtegą. 


Wrocław 29 
t W" poniedziałek rozpoczęły się długo veteki- 
wane obrady nad budżetem ministerstwa wojny, 


pod obrady sejmu i zamienienia w. obowiązujące 


ka siedzi po prawej, a nie po lewej stronie 
prawo, poruczonem zostało. 


Izby. P. Smolka Przemawiał w duchu auto- 
nomii sejmów krajowych a nie w duchu o- 
pozycy! rządowej. Zasada autonomii jest 
przedewszystkiem zasadą zachowawczą, Wê- 
dtug przyjętej więć topografi Izb parlamen- 
towych należy się jéj miejsce Po prawej stro- 
nie. W Izbie Niższej wiedeńskiej należy jéj 
SIĘ to miejsce tem więcej, Że na lewej za. 


swójem usposobieniem całóm a wreszcie samem 
przemówieniem wczorajszem nastroił tak jakoś 


*) Brzmienie wniosków obu podaliśmy w przeszłym 
numerze Czasu. (P. Red.) 


2 CZAS z Soboty 1 Czerwca 1861. 
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Poprzedziła je = żę eye posła Senff w 'przed- 
miocie amnestyi, danej przy wstąpieniu na tron 
przez panującego króla wychodźcom i więźniom 
politycznym. Amnestya była powszechnie uważaną 
za ogólną, bezwarunkową; małe formalności pra- 
wne i policyjne, których osoby korzystające z niej 
obowiązane były dopełnić, nie wystawiały, jak 
się zdawało, łaski królewskiej na żaden uszezer- 
bek. Tymczasem biórokracya, a w szczególności 
władzą policyjna, umiała wydobyć z nich takie 
tłumaczenie, że osoby skompromitowane mogły 
wprawdzie bezpiecznie do kraju powrócić, ale je- 
żeli dłużej niż 10 lat przebywały za granicą, nie 
powracały do praw obywatelskich, które się we- 
dle prawa pruskiego utraca, skoro się przez taki 
zz czasu bez paszportu zagranicą przebywa. 

tym przypadku znalazła się większa część 0- 
sób powracających. Ułaskawione od kar, na któ- 
re wyrokiem sądu były wskazane, tóż od ko- 
sztów śledztwa, niemniej od nadzoru policyjnego, 
odzyskując nadto honorowe prawa obywatelskie, 
traciły jednak prawa polityczne, bo straciły indy- 
genat pruski, o który im się nanowo starać nale- 
żało. Zdarzyło się też, że władza policyjna jednej 
i drugiej osobie odmówiła dowolnego pobytu 
w stolicy, i minister spraw wewnętrznych br. Schwe- 
rin uznał urzędowym reskryptem takie postępowa- 
nie za słuszne.j 
_ To było dowodem do powyżej wzmiankowanej 
interpelacyi. Prosty rozum publiczny nie mógł 80- 
bie wytłumaczyć, aby nie dobrowolny lecz przy- 
musowy pobyt zagranicą, przedsięwzięty w celu 
uniknienia kary Śmierci lub więzienia, mógł odpo- 
wiadać myśli powołanego prawa, niemniej, ab 
łaska królewska, znosząca wszelką karę przewi- 
nienia, co więcej, powracająca winnego do wszy- 
stkich praw honorowych, a zatem np. do nosze- 
nia narodowej kokardy pruskiej, do bycia człon- 
kiem sądów przysięgłych, do brania udziału w wy- 
borach gminnych itp., aby, mówię, łaska królew- 
ska nie znosiła zarazem i skutków dłuższego niż 
10 'letniego pobytu zagranicą, i korzystających 
z miej wychodzców nie uważała za prusaków, lecz 
za coś pośredniego pomiędzy tymiż a ceudzoziem- 
cami w kraju osiedlonymi lub czasowo przebywa- 
jącymi. 

Wszakże minister sprawiedliwości takie a nie 
inne dał na wniesioną interpelacyą tłumaczenie. 
Amnestya, rzekł, zniosła tylko wszystko to, co 
nosiło na sobie piętno kary, wynikającej z wy- 
roków sądowych, ale nie więcej. Strata charakte- 
ru obywatela pruskiego w skutku 10 letniej 
nieobecności należy do całkiem innej dziedziny 
prawnej, należy do prawodawstwa politycznego 
czyli pospolitego, a nie do prawodawstwa karne- 
go; mie jest zatem skutkiem sądowego wyroku, 
lecz wynikiem stosunków zewnątrz tegóż leżących. 
Kto więc prawo polityczne obywatela pruskiego 
nanowo chee. osiągnąć, ten osiągnąć je tylko mo- 
że wedle istniejących ogólnych przepisów praw- 
nych. Między przepisami temi mieści się i ten 
warunek, aby starający się był nieposzlakowane- 
go życia. P. minister w imieniu rządu oświadcza, 
że korżystającemu z amnestyi dawna wina nie 
będzie policzoną za poszlakowanie, chociaż samo 
się przez się rozumie, że każde podanie o indy- 
genat uledz musi wskazanemu przez właściwe 


wiedzieć. Hr. Flahault w najgłębszem dyplomaty- 
cznem zamknął się milczeniu nawet przed najbliż- 
szymi przyjaciołmi, i dla domysłów i wniosków 
dziennikarzy i korespondentów do zagranicznych 
pism, obszerne rozwarło się pole. 

W przeszły wtorek nadeszły do rządu tutejszego 
doniesienia z Petersburga o stanie wewnętrznym 
Rosyi, które przebiły się do wiadomości publi- 
cznój, o których i nie jeden dziennik wspomniał, 
a których dokładności Rosyanie tu przebywający 
starannie zaprzeczają. Podług tych doniesień rząd 
rosyjski stan wewnętrzny Cesarstwa zdaje się u- 
ważać za niebezpieczniejszy od stanu Królestwa 
Polskiego, i dla tego część wojsk w Królestwie 
zebranych ma wyciągnąć dla użycia ich w głębi 
Rosyi. Łatwem było do przewidzenia że reforma 
tak olbrzymich rozmiarów jakiem było usamowol- 
nienie niewolniczego ladu, i urządzenie stósowne 
do niego stosunków włościańskich, nie 1oogła się 
odbyć w ciszy i spokoju. Grube lody nie mogą 
pęknąć bez utworzenia zatorów i sprowadzenia 
wylewu, obfite śniegi nie stopnieją bez zrządzenia 
powodzi. Zaburzenia więc częściowe nie powinnyby 
dziwić, lecz ujść uwagi nie może iż zbieg okoli- 
czności uczynił porę obecną najmnićj stósowną do 
wprowadzenia w wykonanie owćj olbrzymićj re- 
formy. Pomijam stan ogólny Europy w. którćj i 
pokój zewnętrzny, i wewnętrzną spokojność ra 
włósieniu zawieszone, ale jakież jest dziś Rosyi 
położenie, jaki stan jéj siły zbrojnćj? jéj finansów? 
Jój administracyi? Stronnictwo rewolucyjne którego 
głos potężny a przerażający odzywa się w Londy- 
nie przez usta Hercena, porusza się, i działa. Duch 
polski w obec męczeństwa i ucisku, ubierzmowa- 
niem umocniony trwa w godności i siłą moralną 
potężnieje. Kaukaz przygotowuje się do wybuchu. 
Ludaość chrześciańska na Wschodzie odwraca 0- 


bojowiskach, na wolności handlowej i na wystawie 
przemysłowej, która odbędzie się w Londynie r. 
1862. W tej chwili sytuacya jest na stronę przy- 
mierza zachodniego. Nie wiadomo jak długo ona 
potrwa. Opuszczając Pary do ojczyzny 
robotnicy angielscy przesłali adres do prefekta Se- 
kwany, w którym podziękowali za dobre przyjęcie 
i wynurzyli życzenie, aby dwa zachodnie narody 
zawsze z sobą trzymały. 

Wojsko będące w Syryi ściągnie się do Bejru- 
tu dnia 28go t. m. i ti dni potem wsie 8 
okręty. Przywiezie je do Tulonu kontradmirał Cho- 
part a wiceadmirał Barbier de Tinan zostanie z 7 
okrętami pod Bejrutem. 

Zbliża się chwila uznania królestwa włoskiego 
przez Francyą i Anglią. Hr. Cavour ma się udać 
w tym interesie do Paryżu i Londynu. 

Północne Stany Zjednoczone miały oświadczyć, 
iż zerwą z mocarstwami, które uznają Stany po- 
ładniowe. Chociaż groźba jest śmiałą, Amerykanie 
mogą jej dotrzymać. 

Wojsko francuzkie w Kochinchinie wzięło twier- 
dzą Mytho. Jest to ważny wypadek dla Francji 
ustalający jej panowanie w tej stronie świata. 

Książę Augustyn Golicyn ogłosił pracę pod ty- 
tułem: „Kościół grecko-rosyjski*, w której wykła- 
da dziwnie 1 nie historycznie dzieje kościoła ro- 
syjskiego. Historya nie znała dotąd podobnego wy- 
kładu. Autor jest katolikiem rosyjskim zarazem 
Rosyaninem w całem znaczeniu tego wyrazu. Ta- 
kie teorye jak księcia Golicyna bałamucą Rzym 
i duchowieństwo zachodnie. 


W przedmowie do „Wspomnień narodowych* 
Helleniusza, Bohdan Zaleski wydawca, mówi co 
następuje: „Niemal dziesięć wieków bojujemy 
już w pańskim zakonie, pod świętym hasłem: Ko- 
ściół i ojczyzna. Owocem i nagrodą tego była 
dwoista unia religijna i polityczna Litwy i Rusi 
z Polską. Czemu podołać nie mogli na soborze 
florenekim Papież i mocarze chrześciańscy z pomo- 
cą tylu biskapów i najuczeńszych doktorów ko- 
ścioła, temu sprostała u siebie maluczka i pokor- 
na Polska; spełniła to wielkie dzieło w najdosko- 
nalszej wierze, to jest w duchu i prawdzie, że 
ziściła się poniekąd u nas obietnica Pańska „bę 
dzie jeden pasterz i jedna owczarnia.“ Dzieje unii 
niezmiernie są uczące w ogóle i w szczegółach; 
zarówno w tryumfie jej po synodach brzeskim i 


kraju, a mianowicie pod carem Mikołajem i apo- 
statą Siemaszkiem. Rys dziejów unii jest pożąda- 
ny zdaje się na dobie obecnej. W.nauce o prze- 
szłości tkwi zawsze przestroga na przyszłość. Bra- 
cia Rusini dobrej woli przypomną sobie, jak i czem 
zaciskał się przez wieki węzeł spólnej narodowo- 
ści i plemiennego sojuszu, okupionego krwią ś$go 
Józefata i tylu a tylu bazyliańskich i uniekich mę- 
czenników ? Przypomną to sobie i wezmą niewąt- 
pię na rozmysł i do serca tę płochą, pieniacką 
waśń rozpościerającą się dziś w Galicyi, która do 
niczego dobrego nie doprowadzi i którą niestety! 
wszczęli ludzie podejrzanej surnienności. Między 
Polską i Rusią rodzonemi siostrzycami po wierze i 
wolności, święcić się powinien wiekuisty mir. Prze- 
ciw pożarowi zaś z jakim odgrażają się piśmien- 
nicy Stanropigii lwowskiej, roztropna jest zaiste 


przepisy prawne rozważeniu. Jest to jedyna kon | Oleg, połączy z się eskadrą francnzką i stanie pod|mieć na podorędziu i tę Helleniuszową konew 
cesya, którą minister sprawiedliwości zrobił skar- muran „tw «Sta! zk. odpły. | wody.“ 


Dr, tego ustępu wydawca dołączył dopisek: „Ani 
miejsce tu ani czas jest po temu, abym wypowie- 
dział co czuję i myślę o sprawie zagajonej dziś 
na Czerwonej Rusi. Nie taję się atoli, że rozterka 
ta domowa umartwia mnie do głębi duszy, jako 
grzeszny i gorszący narodowy proces między oj- 
czyzną amatczyzną moją. Ruś odosobniona, Ruś od- 
strychnięta od Polski, stanie się ową żałośliwą Czajką 
w dumce, w przezroczystej na wskróś dumce, jaką 
z turbanem w ręku i z konia w obec starszyzny 
panów mołojców zaporozkiego wojska wyśpiewał 
ongi wieszczy Hetman Mazepa: 


Oj bida, bida Czajce niebozi, y 
Szczo wyweła dity pry bytoj dorozi... 
Jak ne kryczaty? jak ne litaty? 
Ditky mateńki — a ja ijch Maty!... 
Kyhy! Kyhy! wzłetiwszy w horu, 
Prijde wtopytsia w Czornomu moru.* 


„Ambasador francnzki Burbalon wyjechał do Pe- 
kinu. Ułatwił i przygotował ten wjazd p. Kleczko- 
wski pierwszy sekretarz ambasady. 

Rodacy w Stambule chcąc odprawić nabożeństwo 
za duszę poległych w Warszawie dnia 8go kwie- 
tnia, napotkali na opozycyą pana Łabanowa am- 
basadora rosyjskiego. Pan Łabanów domagał się 
od Porty zakazania tego obchodu, ale Porta od- 
wołała się do ambasadora francuzkiego, który prze- 
mógł ostateczną opozycyę rosyjską. Margrabia de 
Lavalette otrzymał tylko, żeby na kościele nie by- 
ły wywieszane polskie i francuzkie chorągwie. 

Cesarstwo wyjadą do Fontaineblean dnia 30 t. m. 
W ciagu lata mają przejeżdżać przez Limoges, gdzie 
dotąd nie byli. Cesarz przepędzić ma parę tygodni 
w obozie chalońskim i osądzić dwie taktyki polowe 
marszałka Mac Mahon i jenerała Sebsam. Onegdaj 
Cesarstwo pływali na Sekwanie pod St. Clond na 
tryremie, który Cesarz kazał zbudować dla zda- 
nia sobie sprawy o żegludze dawnych Rzymian. 
Tryrem francuzki ma trzy rzędy a raczej trzy pię- 
tra wioseł, z których jeden jest pod pomostem. 

Wybór księcia Napoleona na mistrza wielkiego 
wschodu zostanie regularnie potwierdzony dopiero 
w miesiącu październiku. p Ms niavzana 

Od tygodnia bank frapeuzki, przyjmuje podpisy 
na obligacye dróg żelazny ch. Scisk jest ogromny. 
Podpisujący robią gęsiego od Stej godziny z rana. 
W Powie jest pieniądz na wszystko i Paryżanie 
skarżą się ciągle, że nie mają gdzie umieszczać 
swych oszczędności. . y ; 

Czas mamy ciepły. Spokój w całej Francyi jest 
głęboki. Kto może wyjeżdźa na wieś. 


Belgrad 23 maja. 
Dzisiej rano kilka strzałów działowych z forte- 
cy Belgradzkiej, zwiastoważy mieszkańcom przy- 
byciu Omera paszy nad brzegi Sawy. Jak na te- 
raz, wielki ten człowiek, Mie w towarzystwie ko- 
misarzy europejskich, ale tylko otoczony swoim 
haremem i stajnią płynie ku Bośnii. Misya jego 
Jest wielką; ma on wyperswadować prawdzie, że 
nie jest prawdą i aby hojnie wynadgrodzić wszy- 
stkie a niezliczone męczarnie Chsześcijan. Omer 
pasza wiezie im solenną obietnicę swego pana, że 
na przyszłość wolno im będzie dzwonić w Cer- 

kwiach!! f ; 
„Gdyby Tareya w Seraju, miała dokładne poję- 
cie swojego położenia, nieżartowałaby w ten 8po- 


żącym się wychodźcom i biorącej ich stronę pra- 
sie i interpelującemu posłowi. Koncesya dobrze 
przez Izbę przyjęta, bo zamknięta jest w części 
przynajmniej przez nią droga szykanom policyj- 
nym. 
Siaha przeszła następnie do obrad nad budżetem 
ministerstwa wojny, który obejmuje zarazem j 
budżet marynarki. * 
Według bowiem nowej organizacyi, minister 
wojny jest zarazem ministrem siły morskiej, a ks. 
Adalbert pruski, poprzedni szef całego tego wy- 
działu, jest teraż tylko jeneralpym admirałem. O- 
brady nad tym przedmiotem krótko trwały. Etat 
żądany w całości został przyjęty. | 
Nastąpiły obrady nad właściwym budżetem mi- 
nisterstwa wojny, i podniosły się natychmiast do 
tego znaczenia, które im nadała dokonana przez 
rząd reorganizacya armii, nie mając dotychczaas 
przyzwolonych przez sejm stałych funduszów. Już 
na parę dni wprzód Kreuzzełung puściła w obieg 
pogłoskę, że ministeryum zawarło kompromis 
z frakcyą Vinckego, obiecując za przyjęcie źądane- 
go przez rząd etatu znaczne koncesye w kwestyi 
policyjnej i w zmianie niepopularnych urzędników 
administracyjnych. Gazeta pruska zaprzeczyła tej 
wiadomości. Mimo całej opozycyi Izby przeciwko 
projektowanemu przez cą) budżetowi, zdaje się 
z dotycwczasowych obrad, że projekt rządowy 
przejdzie. Obrady jeszcze się rieskchczyły. Pu- 
bliczność zapełnia trybuny. Jest to najważniejsza 
kwestya wewnętrznej polityki pruskiej, która 
w bieżącym sejmie ma być rozstrzygnięta. Wie- 
lu członków i prasa żądają dalszego jej odro- 
czenia. 


Francyi był od lat dziesięciu blisko książe Murat. 
Listy jego w których powstawał przeciw Piemon- 
towi i za władzą świecką Ojca Świętego oświad- 
czył się, poruszyły przeciw niemu umysły wielu 
wielebnych braci; kiedy przeciwnie mowa księcia 
Napoleona w senacie zwróciła je ku temu księciu. 
Z tego powodu wywiązał się spór między oby- 
dwoma kuzynami, który dni temu dziesięć wy- 
wołał ostre wzajemue listowne wystąpienie i wza- 
jen ne urazy. Znowu mówiono o konieczności Wy- 
zwaniai pojedynku któremu potrafiono zapobiedz. 
Lecz gdy przyszło do nowego wyboru wielkiego 
mistrza, i gdy się wielka większość przeciw księ- 
ciu Muratowi oświadczyła, książe Napoleon przy- 
jął kandydaturę, i wybór znakomitćj większości 
padł na niego. Okazał się jednak bezskutecznym. 
W tym objawie opinii politycznój loża wolno-mu- 
larska wystąpiła z zakresu powołania swego. Wpływ 
więc wyższy i przeważny zwrócił ją w właściwe 
szranki. Ostateczny wybór wielkiego mistrza do 
sześciu miesięcy odłożono, i w dzisiejszym Consti- 
tulionnelu następujące doniesienie czytamy: „Upro- 
„Szeni jesteśmy do ogłoszenia, że wybór wielkiego 
„mistrza wolno- mularstwa francuskiego który na 
„dzień 21 maja był naznaczony, ulegnie zwłoce do 
„miesiąca pażdziernika,“ 

Tymczasem Opinion Nationale mieści manifest 
zgromadzenia prawodawczego wielkiego Wschodu 
Francyi, przeciw postępowaniu wielkiego Mistrza 
dotychczasowego, zakoliczony oświadczeniem iż 
wielebni bracia czują się szczęśliwymi, ogłaszając 
że ich wybór zgodny padł na księcia Napoleona 
(Hieronima) wielkiego Mistrza zakonu. 


Paryż 27 maja. 

Rzecz jest szczególna, lecz prawdziwa, że ile 
razy Francya ustępuje Anglii, Anglia tem mocniej 
krzyczy i skarży się. Francya opuszcza Syryą, a 
Times, Morning Chronicle i Standard wystawiają 
w bajecznych rozmiarach potęgę Francyi i zape- 
wniają, że przymierze franenzko-rosyjkie jest bli- 
skie. Nie wiem czy przyjdzie kiedy do tego przy- 
mierza, ale wiem, że rząd franenzki nie jest zado- 
wolony z postępowania Rosyi w sprawie syryjskiej. 
W toku tej sprawy Rosya nie chciała się na nie 
zdecydować, trzymała się dyplomatycznie między 
Francyą a Anglią, w gruncie pracowała na wła- 
sny rachunek w Stambule, a kiedy Anglia prze- 
mogła, umyła ręce ogłaszając depeszę księcia Gor- 
czakowa do br. Kisięlewa. Depesza ta była tu źle 
przyjętą, choć, wyjąwszy Presse, żaden dziennik 
jej. nie ocenił. | 

Zapewniają, że Francya ułożyła się z Anglią 
co do sprawy syryjskiej i że to uczyniła bez Ro- 
syi. Miał tę sprawę prowadzić ną drodze ponfnej 
w Londynie pan Fould powiernik cesarski. One- 


Paryż 26 maja. 

E. W ciągu ubiegłego tygodnia uwagę powsze- 
ze zajmowało szczególnićj równoczesne przybycie 
do Paryża hr. Flahault posła francuskiego w Lon- 
dynie i Lorda Granville członka ministeryum an- 
gielskiego, tudzież wiadomości z Petersburga odebra- 
ne o stanie wewnętrznym Rosyi, i wybór nowego 
wielkiego mistrza w loźach wolno-mularskich fran- 
cuskich, który wniósł się do znaczenia wypadku 
politycznego. bət. | 

Stosunki między gabinetem francuskim i angiel- 
skim wyprężyły się jeżeli nie na zerwanie to na 
osłabienie, zwłaszcza w skutku wymagań drugiego 
w. sprawie syryjskiój i ustąpień do jakich pierwszy 
Bię skłonił. Rozdrażnienie było wzajemne, ze strony 
Francyi na słusznych powodach oparte, ze strony 
Anglii podobne do tego jakie zepsute dziecię oka- 
zuje, kiedy otrzymawszy to czego się napierało 
jeszcze Bię dąsa, i nogami tupa. Jednakże jak owi 
kochankowie niezgodni nie mogący żyć ani z sobą, 
ani bez siebie, oba narody, oba rządy czują że 
rozbrat mięć ZR łby dla a klęską, nie 
szezęściem, DY 4, względem cywilizacyi 
i ludzkości. Ztąd pochodzi w stosunkach między 
Anglią i Francyą ciągłe Podnoszenie się i zniżanie 
to barometru to termometru przy ciągle trwającćj 
trudności aby pierwszy W2DI08" SiĘ do oznaczenia 
stałój pogody, drugi wysokiego. stopnia ciepła. 
Anglia zwłaszcza w dzisiejszym 8 anie rzeczy bar 
dziej jeszcze jak Francya potrzebuje. zgody, iw 
tej chwili zdaje się że objawienie poje ale sich 
chęci wyszło od nićj. Z niemi Lord Granville przy. 
był do Paryża, dla poparcia ich. połączył 919 % nim 


hr. Flahault, i po kilkodniowym pobycie oba wró-| gdaj ną jednem londyńskiem zebraniu pan Fould|sób z Chrześcian, którzy już dziś czego innego 
cili do Londynu. P. Fould miał im towarzyszyć. odpowiadając księciu Cambridge rzekł, iż przymie | domagają się nad dzwony. Wierzcie mi, że ani 
Czy co wynikło lub wyniknie z ich bytności, jaki | rze frane o-angielskie jest nierozw ne i że ani ci wszyscy Redelifowie 


Turcya samą wj 


cel podróży dawnego micistra stauu tradno się do- się opiera na krwi wylanej na tych samych po-|co o niej piszą lub gadają, nieznają jej wcale. 


zamojskim, jak w prześladowaniu po rozbiorze | 


Boć zresztą kto długo nieżył w wnętrzu jej, kt. 
niebył, że tak powiem, spowiednikiem biednego 
Rai, temu niepodobna ani pojąć ani opisać. okru- 
cieństw i bezprawiów popełnianych przez próżnia- 
czą i fanatyczną mniejszość na znękanych Chrze- 
ścijanach. Rzeż Warszawska dni ostatnich, to jest 
stan normalny Turcyi; z stanu tego Turcya ko 
rzysta, bo nałożony podatek na krew, znacznie 
skarb jej zasila. 

Niech Anglia złotem swojem, galwanizuje jak 
chce Turcyę, niech ją Europa jeszcze nowemi 
wspiera traktatami, Turcya upaść musi jak upa- 
dło państwo Bizantyńskie, od któego Turcya 
przejęła wszystkie zbrodnie i szkarady życia po- 
ityeznego. Hattyszeryfy, hattyhumajon, podró- 
że Wezysów i misya Omera paszy, niezbawią 
jej bo Turcya straciła bezpowrotnie wszystkie 
warunki życia. Gdyby nawet sam Mahomet z gro- 
bu powstał, budowy swojej podeprzeć by niepo- 
trafił, bo niema już potomstwa Osmanów, a zre- 
sztą i Chrześcijanie już więcej cierpieć niepo- 
trafią. 

Być jednak może, że Omer pasza uśmierzy 
chwilowo prostodusznych Chrześcijan Bośnii i Her- 
cegowiny, jak niegdyś uśmierzył dzielnych Kur- 
dów, podstępnem schwytaniem ich dowódzeów, ale 
zwycięztwo takie byłoby krótkie, i opiekuńcza E- 
uropa dowie się ze zdziwieniem pewnego ranka, 
że na miejscu potrzebnego jej półksiężyca, za- 
tknięty został krzyż. 


Kraków 31 maja. Dziś rano przybył tu ze 
Lwowa ubernator wojenny i cywilny Galicji 
Fmpor. hr. Mensdorff Pouilly, i odbywszy przegląd 
wojska na Błoniu, zwiedzał tutejsze bióra, tudzież 
zakłady publiczne. Urzędnicy przedstawiali mu 
się w mundurze galowym, podobnież prof.sorowie 
uniwersytetu i szkół w mundarach urzędowych. 


Lwów 29 maja. Czytamy w Głosie z dnia dzi- 

siejszego o czynnościach Wydziału sejmowego co 
następuje: 
Działanie Wydziału do trzech kategoryj odnosić 
się będzie. Do pierwszej policzymy sprawy przez 
Sejm do załatwienia przekazane; do drugiej, którą 
właściwie sekcyę administracyjną nazwaćby mo- 
żna, należą sprawy Wydziału Stanowego, tudzież 
sprawy, które władze rządowe Wydziałowi Sejmo- 
wemu odstąpić mają; do trzeciej zaś kategoryi, 
którą sekcyą legislacyjną nazwiemy, należy naj- 
ważniejszy zdaniem naszem dział czynności wy- 
działu: wypracowanie projektów do praw dla naj- 
bliższego zebrania Sejmowego. 

Dotąd Wydział Sejmowy, ile nam z pewnego 
wiadomo źródła, czynności do pierwszej kategoryi 
należące, powiększej części załatwił. Albowiem już 
pod dniem 6 maja przesłano do tronu z należy- 
tóm umotywowaniem prośbę o zwołanie Sejmu 
w najkrótszym przeciągu czasu, najdalej w mie- 
siącu pażdzierniku bieżącego roku; następnie proś- 
bę o orzeczenie niezawisłcści i nietykalności osób 
posłów, tudzież dzienników w publikowaniu u- 
chwał sejmowych; w końcu zaś rośbę Sejmu o 
pozostawienie nadal w rękach W ydziału prowa- 
dzenia ksiąg metryk szlacheckich i archiwum szla- 
cheekiego. Prośba zaś o wstrzymanie dalszych 

rac około szacunku katastralnego, jako niepotrze- 
bych, tudzież. prośba o wyjęcie nafty ż pod re 

a 1 coin e roz > 
steryalnego w d. 16 listopada 21560 do” 1 33-782 
w tym względzie wydanego, są już zreferowane, 
i niebawem do Wiednia przesłane zostaną. Oprócz 
tego Wydział załatwił blisko 250 prośb przez o- 
soby prywatne i korporacye do Sejmu galicyjskie- 
go podanych, Sii 

Z czynności drugiej kategoryi, właściwie z czyn 
ności administracyjnych, Wydział objął zaraz po 
ukonstytuowaniu się swojem, nadzór nad Towa: 


niu Sejmu do ©. k. Namiestnictwa o Wydanić aktów 
tych się odnoszących; do 
tąd wszelako żadnej jeszcze nie odebrał odpowie- 


Nie był więc Wydział Sejmowy, jak widzimy, 
dotąd bezczynnym; jeżeli zaś nie wszystkie jeszcze 
to zaiste nie 

jego w tóm wina. Najważniejsze zadanie Wydzia 
łu, prace legislacyjne, wygotowanie projektów do 


dziewać należy jnż w miesiącu psździerniku, zło- 
żone być mają. Samo wyliczenie przedmiotów, 
Wydziałowi do wyrobienia poruczonych a w czę- 


Wiedeń 30 maja. Wczorajsze obrady izby niż- 
szej Rady państwa nad projektem do ustawy o 
nietykalności posłów, wywołały kwestyę kompeten 
cyi tejże Rady. Jądrem tej kwesty! była mow” 
p. Smolki, którą tu w całości podajemy z steno- 
graficznych sprawozdań; mowę innego 
jowego Dra Dietla w tym samym przedmiocie po: 
damy następnie, skoro nas ona dojdzie w całości 


stenografowana. Iune części tych obrad podaje 
w streszcezeniu powyżej jedeu z wiedeńskich ko- 
półkiniy Got FO wół O ile miejsce pozwoli uzu- 

lektóre j ie- 
Penia. e jeszcze szczegóły z tego posie 

Dr Smolka taką miał mowę: 

„Zmajduję się dzisiaj znów w niepociesznem po- 
łożeniu, 1ż muszę zabrać głos, aby wystąpić prze- 
ciw projektowi do prawa, którybym rad był pod 
innemi zresztą warunkami chociaż tylko częścio- 
wo w duchu wniosku Widzieć utrzymanym. Ale 
Panowie, principiis obsta, mądrę to jest słowo, al- 
bowiem kto odstąpił od normalnej podstawy, nie- 
znajdzie już sposobu trzymania się pą chwiejącym 
się gruncie polityki okolicznościowój. Konsekwen- 
cya madewszystko. Dla tego, tak długo dopóki 
w jakiem zdaniu którem powziął, nienabędę le- 
pszego przekonania, zawsze będę musiał powta- 
rzać moje zapatrywanie się, choćbym też nie bar- 
dzo mógł liczyć na uznanie. Wyznaję Panowie, że 
ile razy tu wejdę, czuję się być przygnieciony, 
gdyż, niemogę sobie jasno wytłumaczyć stanowi- 
ska, jakie tu w Izbie zajmujemy. Jeżli sobie po- 
zwalam wyrazić kilka słów w tym względzie, to 
wierzajcie mi, że mi nieidzie o to, aby robić opo- 
zycyę, wszelako chciałbym, aby mię nauczono, a 
Jeżeli mię w tój mierze oświecicie, będę Wam za 
to bardzo wdzięczny. 

„Sądzę Panowie, że idzie tu znów o kompeten- 
cyę téj wys. Izby. Jest to pytanie, które wciąż 
i wciąż wydobywać się będzie; a że to wspólnym 
naszym jest interesem, więc pomówimy 0 tem 
słówko: ma ono związek z wnioskiem. Mniemam, 
że się ono przyczyni, abyśmy się może zrozu- 
mieli. 

„Ze względu przeto na kompetencję tćj wys. 
lzby jestem tego zdania, że wysokiemu temu zgro- 
madzeniu zbywa na atrybucyi wydawania uchwa- 
ły nad tem pytaniem, a to oile się tyczy deputo- 
wanych sejmów, w zupełności, ną każdy przypa- 
dek; co się zaś tyczy członków tój Izby, przez 
wzgląd na obecny jéj skład. Zanim mi przyjdzie 
uzasadnić to moje zapatrywanie się, ośmielam się 
powiedzieć kilka słów o naturze tej ustawy, 

„Nicmcgę się oswoić ze zdaniem wydziału, ja- 
koby prosta ustawa sądowa była nowellą do usta- 
wy karnćj. Sądzę owszem, że jest to ustawa kon- 
stytueyjna. Zwracam uwagę Waszą, że już w dy- 
plomie z 20go paźdz. 1860, zasada równająca 
wszystkich w otliczu prawa, naznaczoną została 
przez N. Pana jako ustawa zasadnicza państwa. 
Otóż sądzę, że jeżeli ustawa zasadnicza juź za 
taką uznaną jest, również i wyjątek musi znaleść 
miejsce w tejże samój ustawie, tj. w ustawie za- 
sadniczćj państwa, czyli w dokumencie konstytu- 
cyjnym. Ależ prawo wyjątkowe członka ciał re- 
prezentacyjnych jest całkiem nadzwyczajnym przy- 
wilejem, a zatem, jeżeli prawidło stoi w ustawie 
zasadniczój państwa, to i wyjątek musi do niego 
należeć. Że takie widzenie rzeczy jest słuszne, to 
możemy z tego się przekonać, że u wszystkich 
ludów oswojonych ze stósunkami parlamentarne- 
mi i konstytucyjnemi, postanowienia te względem 
wyjątkowości ciał reprezentacyjnych zawsze są 
wymienione w ustawach zasadniczych państwa. 

„Wracam teraz do dawniejszego swojego wyra- 
żenia, to jest, że wys. Izba nie jest kompetentną 
zd zt uchwał r téj PRA Naprzód twier- 

zić to muszę ze względu na 
mów krajowych. ae) że a ozzwsych a 
prawo przepisywania postanowień i wydawania 
uchwał zmieniających lub uzupełniających ordyna- 
cyę krajową. Byłoby to targnięciem się na auto- 
nomię przyrzeczoną przez N. Pana sejmom; albo- 
wiem Rada Państwa nie jest ciałem przełożonem 
nad sejmami, a postanowienia co do tego, jak i 
jak dalece ordynacya krajowa kcnstytucyjnie zmie- 
nioną być może, zawarte są w samychże ordyna- 
cyach krajowych. Otóż sejmy rzeczywiście korzy- 
stały już ztego prawa, a większa część reprezen- 
towanych tutaj królestw i krajów postawiła rzeczy- 
wiście cdnoszące się do tego wnioski, które tylko 
saukcyi N. Pana wymagają. Spodziewamy się z pe- 
wnością, że N. Pan w obec tak jednozgodnego ży- 
czenia nie będzie s'ę wzbraniał uczynić zadosyć 
temu życzeniu sejmów, a sądzę, że nienależy nam 
żadnój wydawać uchwały, przez którąby bardzo 
życzliwe niezawodnie zamysły N. Pana mogły być 
zbałamucone. Mniemam więc, że kto ma za sobą 
słuszność, ten niepotrzebuje żadnych dalszych przy- 
taczać powodów; niemcgę wszelako pominąć zwró- 
cenia uwagi Waszćj także i na to, że byłoby nie- 
politycznie chcieć się wdawać w postanowienia i 
uchwalania takich rzeczy, któreby zmieniały lub 
uzupełniały ordynacyę krajową; albowiem nietylko 
by to boleśnie dotknęło wszystkie te sejmy, które 
już podobne wnioski postawiły, ale jak myślę, 
niepodobna aby sprawiło dobre wrażenie na te 
wszystkie królestwa i kraje, które w tćj Izbie nie 
są jeszcze reprezentowane, gdyż w obec istnieją- 
cćj już bez tego unich odrazy, musiałyby się one 
może jeszcze obawiać, aby ich ordynacye krajowe 
h krajowe ustawy nie przyszły tu znów pod o- 
rady. 

„Co się tyczy wyjątkowości członków tćj wys. 
Izby, niemogę sobie wyobrazić, jak ścieśniona Ra. 
da Państwa ma wydawać postanowienia względem 
wyjątkowych praw członków tćj ścieśnionćj Rady 
Państwa, amoże potem, jak ma ogólna Rada Pań- 
stwa znów inne wydawać postanowienia, mające 
właściwie w jednym i tym samym kierunku zna- 
leść miejsce. Ale co ważniejsza, to kwestya kom- 
petencyi; sądzę, że nikt nie będzie wątpił, iż nie- 
Jesteśmy ogólną Radą Państwa, albowiem pomi- 
nąwszy już to, że reprezentanci kilku królestw i 
krajów nie przybyli tu jeszcze, to przynajmnićj 
zawezwano ich do przybycie; natomiast jednak do 
innych krajów i królestw nie wydano jeszcze we- 
zwań opartych na konstytucyi, co gdyby nastąpiło, 
możnaby przynsjmpićj powiedzieć, że się stało 
formie zadosyć, i byłby tó prawniczy wybiegi mo- 
żnaby powiedzieć : Rada Państwa jest kompletną, 
albowiem dotyczące kraje otrzymały wezwanie 
lecz nie korzystały z prawą wysłania Bwoich de- 
legatów, á 

„Ale zachodzi pytanie, sżali stanowimy ta ście- 
świoną Radę Państwa, a to w tćj myśli, jak ją akt 
konstytucyjny mieć chciał; gdyż w akcie korsty- 
tucyjnym powiedziano, & Mianowicie. $.11 stano- 
wi, ściślejsza „A i aństwa mieści w sobie 
wszystkie króles Je wyjąwszy kraje koro- 
ny Węgierskiój tóż pytam się Was Panowie, ja- 
kie są to kraje należące do korony węgierskiej? 
ja tego niewiem kak dotąd, o ile mniemam, ani 
Chorwacya, ani Słowenia, ani Siedmiogród nie by- 

zawezwane do wysłania deputowanych swoich 
bądź do Rady Państwa, bądź do sejmu węgier- 
skiego. O deputowanych z Istryi nie chcę mówić, 

owiem zawezwano ich, a nie przybywają, ale 
obecne położenie Rady Państwa jest takie, żę za. 
wsze idzie o kwestyę kompetencji, i gądzę że 
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w tej mierze dałoby mię dopomódz gdyby chciano; 
lecz należałoby stanowczo, szczerze i otwarcie 
przystąpić do dzieła, a im spiesznićj, tem lepićj; 
im energicznićój wbrew upadłemu systemowi, tem 
lepićj (oklaski ze wszystkich stron); im energicznićj 
w duchu autonomii zapewnionój krajom przez. N. 

"tem lepićj (oklaski z prawicy): Ale przecie 
coś staćby się powinno, a zatem, albo wezwać te 
królestwa i kraje, by się tu zjawiły (zewsząd o- 
klaski), iżby wtedy możaa było powiedzieć, że się 
stało zadosyć formie, a przeto jesteśmy tu ogólną 
Radą Państwa, albo też zawezwać wszystkie te 
królestwa i kraje które należą do korony węgier- 
skiój, iżby wysłały deputowanych na węgierski 
sejm, a wtedy będziemy wiedzieć, że jesteśmy 
ścieśnioną Radą Państwa; dziś jednak niewiemy 
wcale, czem jesteśmy (Śmiech). Sądzę przeto Pa- 
nowie, że powinnoby się coś stać, i to jak tylko 
można najspiesznićj; położenie to bowiem jest rze- 
czywiście niepociesznem (oklaski huczne). Ale 
może się nie stać nic, ja niewiem, nie chcę uprze- 
dzać, może jeszcze niepostanowiono w tój sprawie 
stanowczo występować. 

„Jest jeszcze wszelako inny środek: oto wstrzy- 
mujmy się od uchwalania w takich przedmiotach, 
któreby musiały za sobą pociągnąć zmianę konsty- 
tucyi, gdyż inaczćj możnaby nam zarzucić: nie- 
mieliście prawa robić tego wszystkiego; zajmuje- 
my się przeto czem innem, tak np. regulaminem 
(śmiech), Byłaby to zupełnie wewnętrzna sprawa 
Izby, a mniemam, że jeżeli nie reprezentowane tu 
jeszcze królestwa i kraje przyjdą tu kiedy, to bę- 
dą nam wdzięczne, znalazłszy dobre prace przy: 
gotowawcze, i albo się na nie zgodzą, albo też 
w tym lub owym punkcie nieco odmienią. Ale je 
źli i to nie idzie, a przedmiot ten jeżliby już był 
wyczerpany, lub też sprawa ta nie byłaby tak u- 
porządkowaną, iżbyśmy niewiedzieli czem jesteśmy, 
to wróćmy do domu (oklaski) i radźmy na sej- 
mach, a mamy tam aż nadto dosyć do roboty 

_ (oklaski z prawój). Takie były uwagi, które mi się 
zdawało, iż potrzeba przedłożyć wys. Izbie, a od- 
nośnie do dzisiejszćj propozycyi i do wniosku spra- 
wozdania wydziału, stawiam następujący wniosek: 

„Wys. Taba zechce uchwalić : Przedłożony przez 
„c. k. Ministeryum Stanu projekt do ustawy, ty- 
„Czący się nieodpowiedzialności członków Rady 
„Państwa i sejmów, ma być wraz z poprawkami 
„wydziału, 1) o ile się takowe odnoszą do człon: 
„ków Rady Państwa, przekazany wydziałowi kon- 
„stytucyjnemu wybrać się mającemu; 2) co się zaś 
„tyczy ordynacyj krajowych, wydawanie uchwały 
„w tój mierze uchyla się“. (Wniosek ten znajduje 
poparcie.) ; 

— Kilka dni temu „Bióro korespondencyjne 
Scharfa* w Peszcie doniosło było, że wstrzymano 
w Węgrzech ściąganie podatków z pomocą woj: 
skową. Ponieważ już po tem doniesieniu egzekwo- 
wano ią samą drogą podatki, przeto poczytano 

odanie owo korespondencyi za bajkę. Bióro to 
jednak pisze znów ną poparcie twierdzenia swego 
co następuje: : 

„Telegram nasz względem mającego nastąpić 
wstrzymania egzekucyi podatków z pomocą woj 
skową, tudzież wraz z wersyą do tego się odno- 
szącą, iż sejm węgierski znajdzie zapewne tym- 
czasowy Sposób pokrycia niedoboru podatków, 
nietylko wielokrotnie podany był w wątpliwość, 
ale nadto przez wiele dzienników niemiłosiernie 
był komentowany. To zniewala nas ko raz 
je „do te dmiota. Dotycząca wiadomość 
doi dań SPB "jak. najbardziej zapewniony 
z takiego żródła, iż wiarogodności jego nie mo- 
gliśmy nieufać; jako sumienni sprawozdawcy po- 
czytaliśmy przeto za obowiązek donieść natych - 
miast o tej nader ważnej wiadomości. Że się ona 
dotąd urzędownie nie potwierdziła, to prawda, ale 
zasługuje również na uwagę, że do tej chwili nie 
zaprzeczono jej również urzędownie. I w samiej 
rzeczy, to ostatnie nie nastąpi zapewne, albowiem 
dziś jeszcze musimy się upierać przy pomienio- 
nym telegramie naszym w całem jego brzemieniu. 
Należy tylko mieć na to wzgląd, że od porusze. 
nia jakiej idei aż do jej wykonania potrzeba za‘ 
wsze pewnego czasu, i że projekta nie zawsze 
ręka w rękę idą z ich urzeczywistnieniem. Ci, co 
nie ufają naszemu telegramowi, niechaj się przeto 
nieco jeszcze cierpliwie zatrzymają, a może wkrót 
ce przekonają się, że nie zasługujemy na żaden 
inny w tej mierze zarzut, prócz, że zbyt wcześnie 
wiemy o tem, co dopiero później rozejść się po- 
winno było.“ = 

— Qceniwszy już w przeszłym numerze arty 
kuł wstępny w O. D. Post napisany 0 wniosku 
Smolki z powodu rozpraw nad udzielaniem dyet 
poselskich, musimy jeszcze przytoczyć uwagi nad 
nim jednego z głównych organów zasady autono: 
mii krajów koronnych, zwłaszcza, iż artykał ten 
maluje sposób zapatrywania się niemieckich wy 
znawców autonomii. Organem tym są Neuste Nach 
richten, które piszą co następuje: 

„Kto wziął do ręki wyszłe dzisiaj (28go) vu 
mera dzienników centralistycznych, ten nie mało 
zdumiał się nad ich treścią i tonem. O. D. Post, 
Presse, Oestereichische Ztg zawodzą rozdzierające 
żale nad zachowaniem się i działalnością Rady 
państwa, a głęboko bolejąc nad tem ziawiskiem 
politycznem, które niestety dopiero tak późno zro. 
zumiały, zacni nasi koledzy pastwią się sami nad 
sobą. Na lewą stronę, na lewą centralistyczną, 
na którą pomienione dzienniki stawiały dotąd cia 
ło-i duszę, spędzają teraz wszystko złe. „Lewa 
strona używa często w manewrach swoich mań- 
kuta,“ przemawia z delikatnym dowcipem Oestr. 
Ztg. Lewa musi się nareszcie od ministerym od 

ry 
łączyć, potrzeba, aby w ministeryalnej i liberalnej 
partyi przyszło do wyklarowania—woła daleko 
śmielej Presse, której nikt nie odmówi rzetelaego 
instynktu zwrotów i przemian. W jakim kierunku 
ma i odbyć owo wyklarowanie, nadmienia wy- 


rażniej jeszcze O. D. Post, która odwołuje się 
dziś do uczciwości i wspaniałomyślaości p. Staol. 
ki, aby zdiął klątwę parląmentarną, w jaką ta 
nioszezęśliwa Rada państwa popadła. Niechaj się 
r Smolka, są słowa redaktora O, D. Post szu 
kającego pośredniej drogi, ulituje nad „lewą stro- 
ną i niech porzyci „intrygantów politycznych“, 
Z panoj, strony, panowie Czesi wdzięczni będą 
p. mac wa za tę uprzejmość. „Dr Smolka, t. j, 
dla ak Lama niechaj gię stawi na pośrednika 
b qd = UBU Tail ga 78 to lewa ok deg. 
to łaskawie, jak grzeczni jo st. aż Kurandy, 
Miiblielda i spólników ichi Ale" jednak panowie 
ci zapominają, że Polacy zrobili już. bez tego naj- 
więkośo A do Rady poź ye raistycznej 
ez i + „Niejednemi 
uatępetwami” nie będzie można dziś, tak jak rze- 


czy g 
mistów,« -Ahy tylko bawić się trochę w więk 
a tui ia jakies chwiejącemu się aM, 


przyciągnąć ku sobie i zbyć. „antono- | p 


osiedzenie sejmu chorwacko słoweń- 
skiego w Zagrzebiu w d. 28 maja przybyli depu- 
towani Pogranicza wojskowego, wybrani jak wia- 
domo z rozkazu cesarskiego z d. 9 maja r. b. 
warunkowo, tojest, iż tak długo tylko mają zasia- 
dać na terażniejszym sejmie, jak długo się będzie 
toczyć sprawa 0 ukonstytuowanie terrytoryaloe 
połączonych królestw Chorwacyi, Słowenii i Dal 
macyi. Z tego też powodu ban chorwacki jenerał 
Szokczewie oparł się sejmowi, gdy tenże zaraz 
na temże posiedzeniu chciał deputowanych Po- 
granicza wprowadzić do komisyi mającej się za- 
jąć wypracowaniem projektu przyszłego urządze- 
pia Pogranicza w duchu konstytucyjnym. Jak wia: 
domo, sejm podał był prośbę do N. Pana o znie- 
sienie militarnej organizacyi Pogranicza, lecz w tym 
względzie odmowoą otrzymał był odpowiedź. Z po- 
wodu pomienionego sprzeciwienia się Bana, izba 
postanowiła odbyć nad tym przedmiotem naradę 
przy drzwiach zamkniętych. 

Nazajutrz 29go trwały dalej narady w sejmie 
ze względu na komisyę mającą ułożyć organizacyę 
Pogranicza; wniosek w tej mierze stawiony co 
fnięto wreszcie jak na teraz. W sejmie odczytano 
pismo dykasteryi nadwornej chorwackiej do Ba 
na, zawiadamiające, że N. Pan nie zezwolił na 
wprowadzenie do sejmu reprezentacyi pograniczne 
go pułku Piotrowaradyńskiego. Pismo to przeka 
zano sekcyom. Odczytano następnie przedstawie 
nie sejmu do N. Pana o wyłączenie miasta Seń 
(Zengg) z Pogranicza, tudzież o przyłączenie i po 
wołanie do wspólnego sejmu w Zagrzebiu repre- 
zentacyi Dalmacyi i wysp Kwarnerskich. Projekt 
tego adresu przyjęła izba. Ban zawezwał sekcye, 
aby natychmiast zajęły się naradą nad propozy- 
cyami królewskiemi, tyczącemi się stosunku Chor 
wacyi do Węgier i do całej monarchii. 

Ze wzgledu na stosunki poddanych austry- 
ackich z królestwem włoskiem, pisze ennik Bą- 
dowy Trybuna, że wszystkie sądy otrzymały uwia. 
domienie o rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 
29 kwietnia. Z tego rozporządzenia okazuje się, 
że rząd austryacki uważa władze ustanowione przez 
obecny rząd włoski za nielegalne, a wydane przez 
tenże rząd akta za nieważne i niebyłe. Aby je- 
dnak interesa prywatne obustronnych mieszkańców 
niecierpiały na tem nieaznaniu, jeśliby się chciano 
trzymać LL dęta y mi koi Mioisterynm 
spraw zsgranicznych zarządziło, iż mieszkańcom i 
ad królestwa Ob. Sycylii, Marchij rzym: 
skich i innych części państwa papieskiego, o ile 
inńe przeszkody nie stoją na zawadzie, dozwolony 
był wstęp do krajów austryackich bez wizowania 
i przyjmowania ich pasportów; lecz władze grani- 
czne austryackie wydawać im mają w tym celu 
tymczasowe karty pobytu lub przejazdu na dwa 

nie. Akta i legalizacye wydawane przez fa- 
ktycznie istniejące władze w królestwie Ob. Sycylii 
i Marchiach rzymskich, o ile takowe opatrzone są 
zatwierdzeniem poselstwa pruskiego w Turynie, 
mają w Austryi moe dokumentu legalnego. Wła- 
dzom austryackim wolno Jest urzędownie kcre 
spondować z faktycznie istniejącemi w pomienio- 
nych krajach sądami i organami rządowemi, i na 
zapytania i rekwizycye ich odpowiadaż jak gdyby 
pochodziły od władz legalnych. Akta wydawane 
przez władze włoskie w imieniu króla włoskiego 
mają być uważane tak jak gdyby tego tytułu na 
nich nic było. To wszystko da się streścić tak, ż. 
nieuznanie ogranicza się tylko do dyplomatycznej 
korespondency). 


Królestwo Polskie. 


Wojenny jeneral gubernator warszawski, Mer- 
chelewicz objąwszy, na rozkaz cesarski, zarząd cy- 
wilny w Królestwie, na czas choroby ks. Gorcza- 
kowa, wydał następującą cdezwę: 

„Mieszkańcy Warszawy! Wolą Monarszą powo 
łany zostałem do objęcia zarządu częścią cywilną 
w Królestwie Polskiem, na czas choroby JO. ks. 
Namiestnika; oznajmując o tem mieszkańcom mia- 
sta Warszawy, mam nadzieję, że spokojne zacho- 
wanie się wasze i uległość władzom dozwoli mi 
spełnić powołanie moje pieczą tylko nad dobrem 
waszem. W razie ponowienia zaburzeń i zbiego- 
wisk, postanowienie Rady Administracyjnej Króle- 
stwa z dnia 27 marca (8 kwietnia) r. b. z żoł- 
nierską sumieoncścią wykonain. Postanowienie rze- 
czone ogłaszam wam na nowo. 

W Warszawie d. 16 (28) maja 1861 r. Jenerał 
adjutant Merchelewicz.* 


zwany bilet na żałobę, opuszczając jednak dla pe 
wnych przyczyn jego numer porządkowy i nazwi- 


jak corocznie asystowały Wszystkie władze cywilne i 


sko dla kogo jest dany; że mimo takich zakazów 
cała prawie ludność Królestwa chodzi dotąd w czar- 
nym stroju, okazuje to tylko jak nierozsądnemi 
są takie zakazy ¿przez które władza się kompro- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 31 maja. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


mituje. Pozwolenie wspomniane brzmi: ; Pszenica . . . . (za mierzycę) . . . . . 6:50 
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(v. 8.) Pełniący obowiązki jenerała dyżurnego ar- 
mii, jenerał major Hann. Starszy adjutant pułko- 
wnik Gruszyn.* , 

— Komisya rządowa sprawiedliwości wydała 
rozporządzenie do Wajpckich trybunałów cywil- 
nych objaśniając, iż dekret królewski z 19go listo- 
pada 1808 r. który zawiesił Izraelitów w możno- 
ści nabywania dóbr nieruchomych na dziedzictwo, 
stosuje się jedynie do zupełnój własności, a nie 
zabrania bynaj vnićj ażeby brali dobra w zastaw. 
Komisya wzywa przeto trybunały, aby o takowem 
objaśnienia zawiadomili prokuratorów królewskich 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicenój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie nowój austryaokićj, ) 
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Kraków 31 maja. Obchód Bożego Ciała rozpo- 


czął się wczoraj procesyą zamkową po rynku, której] > polędwicy woł. 
Spirytusu garn. zaw. | 
mas. 2 hal. 1 i 13 Sdl 
z opł. na 90° Trall. |— — 
Qkowity na 829 „ 
Masła śwież. garniec 
majoz f. 6 łót. 173| — — 
Drożdży wanienkę 
z piwa marcowego |-- — 


wojskowe, tudzież wojsko z muzyką. Jednakże między 
obrzędem nabożnym a paradą kościelną zachodziła ta 
sprzeczność, że kiedy lud Śpiewał jak zwykle pieśni 
kościelne do tego święta stósowne, muzyka przegry- 
wała bardzo. świeckie kawałki, bo nawet między innemi 
marsze na temata z oper wyjęte.  Wystrzały z ręcz- 


: = Ą 3 e dtto  dubeltowego||— 
nój broni odzywały się po każdćj Ewangelii, poczem| Jaj kurzych kopa. . |- — 
muzyka przegrywała hymn austryącki. Tym razem wi- | Miarka czyli '/, mecy| | 
dzieliśmy po za baldachimem obywateli w stroju na- | Kaszy Jęczmiennój . j—/80 
rodowym; baldachim podtrzymywali klerycy; za da-| ” a re za 
wnych zaś czasów o zaszczyt ten ubiegali się pierwsi| |. perłowój. . . | 140 
dostojnicy koronni, tak jak znów przy procesyi marya-| w tatarczgn. cołój|-- — 
ckićj mieli do tego prawo sami tylko mieszczanie kra- |», do łapanój|-— 
kowscy. Jak we czwartek szlachta, tak w oktawę mie- Maki « pod krapok S EA 
szczanie z dobytemi szablami asystowali kapłanowi ta éj zł 


-~ SX 
Z Komisarystu targowego. — Kraków 28 maja 1861, 
Delegowani obywatele: Radzoa Magistratu: 
Kazimierz Robacki. Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski 


niosącemu N. Sakrament. Kleparz i Kazimierz posia- 
dający osobne instytucye miejskie, na procesyach od 
Ś. Floryana i Bożego Ciała swoimi się tylko posługi- 
wały mieszczanami. 

Popołudniu wczoraj była procesya na Kazimierzu 
od Bożego Ciała; dziś w piątek popołudniu od Ś. Marka; 
w niedzielę rano będzie od Dominikanów po rynku 
i od Augustyanów na Kazimierzu, popołudniu od Ś. 
Floryana na Kleparzu; w poniedziałek po południu od 
Ś. Mikołaja na Wesołćj; we wtorek po południu od 
Ś. Anny; we środę rano od Ś. Piotra po ulicy Grodz- 
kićj, tudzież zwierzyniecka; we czwartek rano na Pia- 
sku od XX. Karmelitów, po południu zaś na Rynku 
maryacka, kończąca się obchodem pamiątkowym Konika 
zwierzynieckiego. s 

— Przedwczoraj wyszedł 27 numer Niewiasty i zawiera: 
„O wychowaniu; przez Paulinę Wilkońską* (ciąg dal- 
szy); „Maryna Mniszchowna* — powieść (ciąg dalszy); 
„Kupiec Wenecki* dramat podług- Sze £ 
z aktu Ilgo, przez p. Krystyna Ostrowskiego); „Pro- 
tekcya i intrygi,* ustęp z życia znakomitego rzeźbia- 
rza w Polsce w wieku XV (ciąg dalszy). „Wyprawa 
po guwernera i guwernantkę* (ciąg dalszy.) 

— Donau Ztg pisze: Pensyonowany radzca rząde- 
wy Joachim Ch. (zapewne Chomiński) wytoczył proces 
Wandererowi. Powodem tego jest artykuł zawarty 
w tym dzienniku z d. 27 kwietnia, który objaśnia 
powstanie galicyjskie, obwinia pana Ch. o czynny udział 
w okropnościąch owych czasów, jakoteż z powodu wy- 
rażeń: „wywotowany ze sejmu deputowany* i „czło- 
wiek ten.* 

— Na kolei żęlaznćj wiedeńsko-krąkowskićj zdarzył 
się w d. 26 maja niedaleko Trzebini przypadek pę- 
knięcia kotła lokomotywy „Etna*. Powodem tego nie 
było przegrzanie kotła lub zbyteczne ściśnienie pary, 
lecz zapewne wada materyału, bądź że kocioł był już 
przepalońy, bądź też że miał jaką skazę, Lokomotywa 
była już stara, z fabryki Cockerilla w Seraing. Para 
wyrwała kawał ściany kotła i odłam ten daleko po- 
niosła, szczęściem jednak, że przed lokomotywę, a nie 
na wagony. Z podróżnych nikt nie doznał żadnego 
uszkodzenia, ale konduktor Kotuszek mocno jest po- 
parzony, a dwóch palaczy bardzo lekko. 

— Gazeta Lwowska pisze: Dnia 14 b. m. dotknęła 
straszna klęska gminy Miłowkę , Nielędwię, Żabnicę, 
Cisiec, Szare, Kamesznicę i Sól w obwodzie krakow- 
skim. Wieczorem tego dnia około godziny mój po- 
wstała w tój okolicy straszna burza z urwaniem chmu- 
ry, i ulewa była tak gwałtowna. że w przeciągu nie 
spełna godziny wezbrały wszystkie potoki i rzeka Sola 
do wysokości niezapamiętanój Jeszcze w téj okolicy, 
i zrządziły niezmierną szkodę Spustoszeniem wszyst- 
kich przyległych gruntów. W gminie Sol uniosła woda 
dwie chaty, a w gminie Nielędwi jeden dom włościański, 
kratery | Biia T rż cząsu uratować swoje ru- 
chomości. e i gościńce ucierpiał j 
okolicy, gdyż powódź zerwała 13 pos ę "fr tow 
szych mostów, których naprawa będzie wymagała wiel- 
kich kosztów. 

— Szczegółowe opisy listowne o strasznem trzę- 
sieniu ziemi jakie dotknęło w d. 20 marca miasto 
Mendozę w rzeczpospolitój Argentyńskićj u stóp An- 
dów, prześcigają okropnością swoją pierwsze doniesie- 
nie pobieżne o tój klęsce. Z 12 do 14 tysięcy miesz- 
kańców tego miasta zaledwie 2 do 4 tysięcy ocalało, 
reszta zginęła pod gruzami, lub umarła w skutku od- 
niesionych ran i braku wszelkićj pomocy lekarskićj a 
nawet z braku rąk któreby 519 zajęły odgrzebywaniem 
nieszczęśliwych. Trzęsienie ziemi zdarzyło się o go-|j 
dzinie 8'/ą wieczór wśród ulewnego deszczu i wichru, 
i dla tego wszystkich mieszkańców zaskoczyło w do- 
mach, a nie było stopniowe i Powolne, lecz tak nagłe 
i jednorazowe, że kto gdzie stał, tam zginął. Następne 
drżenia ziemi dosypywały tylko gruzów lub dobijały 
tych, co mając wyjście przed Sobą gruzami zataraso- 
wane, zaledwie pomyśleć mogli, którędy z pośród 
zasypiska się wydostać na wolne miejsce, Wszystkie 
domy były jednopiętrowe, zatem gdyby trzęsienie nie- 
było tak nagłe, łatwo wielu mieszkańców mogłoby wy- 
biedz z domów na ulice, zwłaszcza, że ulice w ogóle 
szerokie, byłyby bezpiecznem miejscem ocalenia, Do 
tego nieszczęścia przyłożył się jeszcze pożar, który 
część miasta ogarnął, Lud wiejski który się zbiegł 
tłumnie, zamiast ratowania nieszczęśliwych zajął się 
rabunkiem. 


— Jutro w sobotę dnia 1 czerwca, $. Nikodema. 
—epi 


Porządek dzienny wystawy rolniczo-przemysłowćj 
w Rzeszowie. 

We wtorek dnia 4go czerwca r. b. o godzinie 9ćj 
przed południem odbędzie się nabożeństwo w kościele 
00. Bernardynów. 

O godzinie 106j zagajenie zgromadzenia ogólnego 
w refektarzu klasztornym; wybór sędziów i otwarcie 
wystawy. 

O godzinie 46j po południu wykład nauki pszczel- 
nictwa w ogrodzie wystawy. 

We środę o godzinie 10téj przed południem zgro 
madzenie ogólne Towarzystwa rolniczego. 

O godzinie 4éj dniu, próby narzędzi rolni- 
uas Głafskonkurs AR dla Parohii ea wzo- 
rową orkę. 

We czwartek: Od godziny Sćj zrana do 12éj wstęp 
bezpłatny dła włościan; o godzinie 12tćj w południe 
rozdanie nagród włościańskich. 

O 1% wspólny obiad w sali hotelu Europejskiego. 

W piątek o godzinie 10téj przed południem pre- 
miowanie, następnie losowanie zakupionych przez ko- 
misyę przedmiotów. 

Wstęp na posiedzenia Towarzystwa rolniczego przy- 
służa wyłącznie członkom tegoż Towarzystwa. 

Henryk Wodzicki. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Petersburg 30 maja. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersburg donosi: Jenerałowi Suchozanet dzi- 
siejszemu ministrowi wojny powierzono tymczaso 
wo zarząd Królestwa Polskiego, nadając mu zu 
pełną władzę namiestnika cesarskiego w Króle- 
stwie. Towarzysz ministra wojny, jenerał Milutin 
będzie tymczasowo zarządzał sprawami tego mi- 
nisterstwa. 

Ateny 28 mają. Wielu oficerów z wojska gre 
ckiego zostało aresztowanych, w domach ich od 
byto rewizye. Panuje niespokojność z powodu 
wieści, iż w razie zaburzeń w Grccyi Francya i 
Anglia kraj ten zajmą. 


e powtórnie ogło- 
y, że „sumienno 


zorem, 
waw dniach 28 i 29 t. m. 
w kościele Karmelit 
śpiewających pieśni narodowo - pobożne, śpiewane 


oddawna w kościołach w Polsce i dzisiaj we wszy- 
stkich świątyniach brzmiące. Depesza od granicy 
polskiej przez Berlin utrzymuje, że ztego powodu 
wojenny gubernator Merchelewicz wydał ową ode- 
zwę i powtórzył rozporządzenie Rady Administra- 
cyjnej ; lecz przecież zgromadzenia pobożnych 
w kościele niemożna za zbiegowisko uważać. Co 
się tyczy ks. Gorczakowa, wczoraj krążyła w War- 
szawie wieść o jego śmierci. (Patrz niżej). 

Według listów z Petersburga, Cesarz rosyjski 
miał wyjechać do Moskwy w dniu 29 t. m.; lecz 
widać, że wyjazd ten się spóźnił, gdyż depesza 
e źsza z 30go t. m. nie o nim nie wspomina. 

etersburgu mówią o nowych zmianach zajść 
mających w świecie urzędowym. Między innemi 
mówią, iż baron Modest Korf dyrektor bibliotek 
cesarskich ma zostać naczelnikiem wydziału pra- 
wodawczego w kancelaryi cesarskiej, a zajmujący 
dotąd tę posadę hr. Bładow, któremu tymczasowo 
powierzono prezesostwo Rady państwa gdy zacho- 
rował ks. Orłow, obejmie stanowczo tę najwyższą 
posadę. Nakoniec listy z Petersburga donoszą 0 
przybyciu tam p. Płatonowa komisarza cesarskie- 
go w Królestwie, oraz utrzymują, iż projekta u- 
staw które przywiózł, podpisze Cesarz przed wy- 
jazdem swoim do Moskwy. 

Najważniejszą z wiadomości z Francyi jest 
doniesienie, wprawdzie niezupełnie pewne, że u- 
kończonemi zostały układy między rządami fran- 
cuzkim i włoskim co do uznania Królestwa Wło- 
skiego przez rząd francuzki. Pierwszym tego aktem 
ma być list własuoręczny cesarza Napoleona do 
króla włoskiego Wiktora Emanuela. Utrzymują, iż 
to uznanie ma się odbyć pod warunkiem stawio- 
nym przez Francyę względem kwestyi rzymskiej ; 
co Bię jednak tyczy tego warunku, sprzeczne są 
podania: jedoe twierdzą, że rząd włoski zobowią- 
że się nie naruszać Rzymu i okręgu pod władzą 
papiezką dziś zostającego, lecz znów pod warun- 
kiem, iż rząd papiezki zrzeknie się pretensyi do 
tych prowineyj, w których ludność przez powsze- 
eye głosowanie oświadczyła się za rządem wło- 
skim. 

Co się tyczy wyprowadzenia wojsk francuzkich 
ze Byryi, dzienniki francuzkie z 2/go maja dono- 
szą, iż cały korpus wyprawowy odbije w dniu 5 
czerwca od brzegów syryjskich na pokładzie sta- 
tków parowych, które udadzą się wprost do Tu- 
lonu konwojowane przez okręty wojenne „Fonte- 
noy“ i „Donauwörth“; flota zaś wojenna pod rozka- 
zami wiceadmirała Barbier de Tinan, złożona 
z siedmiu okrętów liniowych parowych i z pięciu 
parowców wojennych mniejszych, pozostanie przed 
r faz i krążyć będzie wzdłaż brzegów syryj- 
skich. 

Świeże wiadomości z Carogrodu z 25go mają 
aadeszły parowcem pocztowym 29go maja do Trye- 
stu; lecz depesza z Tryestu, która, jak zwykle, 
najmniój ważne między temi wiadomościami po- 
daje, donosi jedynie o kilku zmianach w urzędo- 
wym świecie tureckim; a mianowicie, że guberna- 
torem Krety ma zostać Muszir Izmaił pasza, a 
Mussures bej posłem tureckim w Brukseli. Dalej 
depesza ta podaje, iż między Tarcyą a Pergyą ma 
być wkrótce zawarty traktat handlowy, który, u- 
ważając na stosnnki tych dwóch państw, niewiel- 
ką ma wagę. W Carogrodzie utrzymywano, że we- 
dług wiadomości z Syryi z 19go maja, panował 
tam zupełoy spokój. 

W Księstwach Naddunajskich zaszła nowa zmia- 
aa gabinetu e caly P> wołoski świeżo utwo- 
rzony, po trzechdniowóm u i 
w dniu 23 mają do Żera a sag PN wr i 
wodu, iż książę Conza nie ugodził się na program 
ministeryalny przez ten gabinet postawiony. Ta 
nowe ministerynm, które się cofa, było, w poró- 
wnaniu z dawniejszćm, ultrakonserwatywne. 

Piśmienne wiadomości z Aten przez Tryest do- 
chodzą do 25 t. m. i raówią także o częściowej 
zmianie gabinetu greckiego, gdyż minister spaw 
wewnętrznych Papalezopulos otrzymał dymisyę, a 
jego miejsce objął dawny minister oświecenia de- 
putowany Christopolos. Lecz ważniejszą wiado- 
mość przynosi powyższa depesza telegraficzna z 28 
maja o aresztowaniu wielu oficerów greckich, i o 
obawie zaburzeń w Grecyi. Depesze tę objaśnić 
możemy przypomnieniem dawniejszego doniesienia, 
iż w Grecyi silna partya narodowa pracuje od pe- 
wnego czasu nad ruchem w dwóch kierunkach: 
oajprzód nad wywołaniem i wspomożeniem powsta- 
nia ludności greckićj w Turcyi, w celu zupełne- 
go wyswebodzenia Greków z pod władzy Porty i 
utworzenia silnego państwa greckiego; powtóre, 
nad usunięciem dzisiejszego króla, gdyby się wy- 
kouaniu tego planu sprzeciwiał. 

W Ameryce północnćj obie strony, tak Unia jak 
i Stany południowe które się od Unii odrywają, 
gorliwie pracują nad p iami do walki 
przeciwko sobie. Stany południowe, które dla u- 
trzymania niewoli Murzynów chwytają się orę- 
ża, uzbrajają się gorączkowo i gromadzą ocho- 
tników, a obrany prezydentem Davis ma osobiście 
wojskiem . tem dowodzić. Stany północne spo- 
kojnićj lecz regularn'ćj przygotowania przedsię- 
biorą. Zważając całe położenie rzeczy, mniemamy, 
że może z początku obrońcy niewoli czyli Stany 
południowe odniosą jakie pomyślności, lecz w koń- 
cu zatryumfują zapewne Stany północne, które 
pod każdym względem stoją wyżćj od Południo- 
wych, a dzisiaj mają za sobą sympatyę całój Eu- 
ropy. Walka ta może się bardzo krwawo skoń- 
czyć, gdyż nie trzeba zapominać, iż naturalnymi 
sprzymierzeńcami Stanów Północnych są właśnie 
Marzyni niewolnicy, którzy stanowią połowę lu- 
dności Stanów Południowych. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Londyn 31 maja, Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej lord John Russell oświadczył, iż by“ 
najmniej nie dostrzega nigdzie dla Anglii niebez- 

ieczeństwa naruszenia pokoju, Nie przepowiada on, 

aby jakiekolwiek zajaą okoliczności, pokój i tak mógł 
być utrzymanym, wszelako eposi mocarstw 
względem"Anglii są przyjazne. Żadna taka bieżą- 
ca kwestya nie istnieje teraz, któraby czyniła star- 
cie się prawdopodobnóm. _- 

„Warszawą 30 maja. Książę Gorczaków, Na. 
miestnik Królestwa Polskiego, umarł dzisiaj, 

„Konstantynopol (bez daty). Czarnogórcy wy- 
cięli świeżo żołnierzy muzułmańskich towarzyszą- 
cych transportowi żywności. (Zapewne transport 
ten szedł do twierdzy Niksicz oblężonej przez po- 
wstańców hercegowińskich. P, R, Cz.) Ber pa- 
sza przybył do Bosną-serajn. 


Ka NN 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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4 CZAS z Soboty 1 Czerwca 1861. 


Ogłoszenie. Swieża Krowianka ;sius« ero.) -Magister Farmacyi 


se w Krakowie, gdzie ją nabyć można po RY zaopatrzony chlubuemi zaświadczeniami, poszukuje 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kiraków 31 maja. 


Bednarowski Karol ob. z Kijowa. Hr. Slemieński Wilhelm wł, 
dóbr z Pawłosiowa. Balicki Ludwik. ob. s Wrocławia. Hertz 
Wolf kup. ze Lwowa. Mazaraki Eugeniusz ob. % Olszanicy. 
i| Wyjechali: Hr. Siemieński Wilhelm wł. dóbr do Londynu, 
Zypser Karol maszyn. do Bielska, Mazaraki Eugeniusz obyw, 

do OJszanioy. \ R 
HOTEL DREZDEŃSKI. Wincenty Lewandowski: dzierża- 
wóa % synem, Szczęsny Nowowiejski ces. urz d. z Królestwa, 
ArturcDzięgielowski wł. dóbr ve Skotnik. Joanna Dambska 


o 
mie, 579-3) |stósownego umieszczenia, Bliższą wiadomość udzie- 
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